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Od dnia 1 grudnia Orędownik odbija się w Nowej Typografii p. T. H. Daszkiewicza. 


Szanownych Czytelników naszych 
przepraszamy uprzejmie, iż ostatnie 
dwa numery pisma naszego nie wyszły 
na czas. Chwiłowe to opóźnianie po- 
chodzi ztąd, żeśmy byli zniewoleni 
przenieść nagle pismo nasze do innej 
drukarni. Odtąd, mając rękojmią w 


Nowej Typografii p. T. IL. Daszkiewi- | ę 


cza, starać się będziemy, ażeby Qrę-| 
downik dochodził Szanownych Abo- 
nentów jak najakuratnicj. 


Przedpłata na Grudzień 
U i pół sgr; na 


wynosi w Poznaniu 
prowineyach 7 i pół sgr. Przedpłatę 
z prowineyi należy nadsełać wprost 
do Ekspedycji; Poznań: róg Wrocła- ; 
wskićj i Gołębićj ulicy nr. 9. 


Od Mogilna %0 Listopada. 

Prasa niemiecka uwzięla się, jak się zdaje, 
ma to, aby nas biednych Polaków, cośmy przez 
naszych zacnych cywilizatorów do muru tak 
przyparci, że nam ledwie telm staje, w obec 
rządu wystawić jaka niebezpiecznych agitatorów, 
niepoprawnych wichrzycieli, iutrygantów lub ja 
tam sobie nasi nieprzyjaciele życzą i jak tego | 
ich plany wymagają. moralność ü 
których używa dążąc do osiągnięcia w 
tel, nie pyta się public 


ra na najczystszych i i bezinter 
zasadach sumienności, I chc 
przytaczamy fakta powszechnie 
kazać bezzuzadność owych twi 
tów i zwrócić uwagę prz 
PA którą 


rdzeń i żarzi- 


zydzi 
za w kontynuowaniu wycie- 
ck zjadliwych i rzucaniu pocisków raniących. 
tko im powinno, zda im się, służyć pa 
zu: i historya, i logika, i filozofia, 
i bagnet. Na przekór dziej i 
Prusy Zachodnie należały 
Pruskiego i rzekłszy to, 
radośnego obchodu juhile 
letnićj roczniey przywrócen 
micy do ojc: 
sobą, nie wahają s 
dzą z boleści nas: 
sprawa. Gdyby di o rzecz mi 
ą się do stosunków osobis 
jednego indywiduum, T 
wiedzią na pobobne i 4 

i lei 
h al nagubywimym SĄ RORO ogół 
obchod: aee, a na pierw m stawiana plamie, — 
przeto głos podnosić należy kaniecznie, Choć 
nie zdołamy obronić praw 
mocy, Zostawim. p 
rego potomne pokolenia wolne ad namiętne: 
Jakie naszymi: wrogami miotają. p tkunać 
KM mogly dowadnie o tém, po czyjćj stronie i 
słuszność i prawda. 


Ty uwagą pow odowany, 
y 


postarałem się o 
tło na stosunek 

: żninskim do 
ROG redaktor Ostdeutsche 
wnie ubulewa nad tém, iż w po- 
wiecie poznański yjka niemieckich 
nmmoletnch chodzi do szkół polskich, gdzie się 
wedle niego polonizują , niech posłucha cierpli- 
wie następującego rapartu. Kilka ehwil, które 
v mierze poświęci, tyle mu przynajmniej 
ı iż przyczynią się do uspo- 


Aii co tak r 


| w serce i umysł di 


i mieki u 


kojenia rozgorączkowanych nerwów jego, do 
ximniejszćj cyrkulacyi krwi i do ochłodze: 
rozpalunego mózgu, a wszystko to ostate 


nie na zdrowie i na wydawa- 


ratunku na pastwę niesytemu germani- 
dna ta dziatwa jest 
bowieńi uwiedzać szkoly niemieckie, gdzie słów- 
ka nanczyciel po polsku nie przemówi, n tym 
mniej tr się o udzielanie nauki poł 
mowy. Nie czyni tego nauczyciel raz, iż ni 
ma w tym wyględzie obowiązku od władzy 
śle przepisanego, powtóre, że polskiego ję: 
sum nie zna, a chaćby i znał, używać go nie 
chce. Rzecz! tém gorzéj się przedstawi, jeżeli 
zważymy, iż pomienione dzieci pozbawione są 
nawet nauki religii katolickićj, Otoczone atmo- 
sferą niemiecką i życienr protestauckiem, nara- 
żone są na zgube nie tylko dla narodowości 
swój, ale i dla kościoła. W tém tylko jest 
pociecha, iż psujący wpływ szkoły rozbija się | 
w znacznej części o zachowawcze idec, które 
y zepia. Lecz 
jeżeli przy picrającym się i wzrastającym < 
corn LLU w siły żywioe niemieckim na 
emi nas éj złamaną zostanie iari opieknú- , 

W 4 


d 
ją, jak oto od dawna w R f 
Nakle, Meniu itd, gdzie znikąd młode po- 
kolenie podtrzymywane i nie wsparte, musi 
koniecznie uledz zarazic i skonać w uściskach 
EA gormańskićj, 

by 


padać 


zlośliwych r. 
kładny wykaz miejscowości, przez RÓ włódź 
ZEG dały i szkół niemieckich, do któ 
takowa chodzić musi. Daty 2 następujące: 
Do ewiwgolickićj szkoły w Trlągu chodzi 
z Irlągu i okolicy ire pol 
Gi szkoły w Dębowie „203 do ta 
w Twierdzieniu z 
z Obudna, Nowćj wsi DRR do Obud 
50; z Mokrego do Mokrego 12; z Dąbrowy 
du! Dąbrowy 20; z Mierucina tamże przeszło 
20 dzieci. 


Ostd. Zty. i towarzysze, jeżeli hołdują nie 
fałszywym ale prawdziwym zasadom równo- 
uprawnienia, powinni podnieść głos, aby 
założył dla owych dzieci pol zakład, 
tego sumienność i sprawiedliwość wymag: 
de się zaś pokazało, iż gminy nie są w s 
h siłach utrzymać nauczyciela i bu- 
, wolać powinni, aby rząd przejął na sic- 
bie te ciężary, albowiem dobra ki 


K by z MA sami Niemcy 
aby naród polski miał z nich 


się nawet przyjęlo, że klasztory 
nie są dziś na czasie, ergo że to, co na ich 
utrzymanie dane było, nie znajduje usprawie- 
w postępowych czy pseudopostępowych 
miach, to jednak nie można p naĝ, 
że Niemcy słuszne mieli prawo do zabierania 
majątków klasztornych na swą własność. Skoro 
bowiem faktem jest, iż na owe ogromne dota- 
cye Polacy się składali, wniosek ztąd naturalny, 
iż tylko potomkowie ich rozporządzać niemi 
mogą, sumiennie i słusznie. My zaś owych ma- 
jatków zabierać nie chcielibyśm lecz obrócić 
je raczej według postępowych idei na cele na- 
ukowe resp. naukowo-narodowe, przez co myśl 


"nia się 


jów klasztornych wealeby skrz 
Eożyli oni bowiem w celu przy 
prawie narodowćj, a podnaszenie i sze- 
rzenie oświaty właśnie narodowi na pożytek 
by mogło. O 
obyczajów nien nieckieli między 
hamulcem oświaty u nas, lecz 
orzenie istotnój cywilizacyi za pomocą, okma 
stego języka i obyczajów ojczyst, To 

Ostd. Źtg. et cons. głoszą, iż 
dzieci w polskich szkołach pola 


zuji, P. w 
jutną, Miką, wymyśloną na oszołomienie umy- 
słów. Jakże polski nauczyciel ma polszczyć, 
kiedy na z góry przopisują, że tego pod utratą, 
urzędu robić nie może, że owszem po niemie- 
cku uczyć, po niemiecku z dziećmi Imówić, po 
niemiecku śpiewać i po niemiecku myśleć po- 
winien. Cóżby Ostd. Zig. powiedz , gdyby 
wyszło rozporządzenie , że niemieckie dzieci po 
polsku mówić, Śpiewać i myśleć mają? 


Z Złotowa, 4 grudnia, 

W niedzielę 3. grudnia o 3 pa poludniu puhi 
się w mieście naszem wiec, zwołany przez dzi 
dziea p. Bojanowskiego z Głubczynn. Li- 
czni panowie, z odłeglejszych nawet okolie 
byli na niego.  Żalujemy tylko, że z księży, 
syjąwszy Dekowskiego z Radawnicy, 
nikt nie przybył, Z dziedziców był prócz p. 
Bojanowskiego p. Dembowski obecnym. P, 
iego możni uniewinnić pode- 
szłym jego wiekiem, który podróż tak daleką 
w tej porze utrudnia. p. Prądzyński ze 
Skarp znajduje się obecnie na akademii, Nie- 
znana nam tylko przyczyna, która p. Prądzyń- 
b 


skiemu z Wałdowa nie dozwoliła pr: 
zwi uwzględniając tę okoliczność, iż prz; 
byli g podarze z Latowa i Orzełka, z od- 
Ieglušci 5 do 6 mil. Ludu różnego stanu była 
zgromadzonego około sześciu sot. Na pierw- 
wo pomiędzy tymi osobami zasługuje p. 
ster od Przyjaciela Ludu, który wstę: 
pując najprzód na mównicę, umiał zelektryzo- 

wać uczucie najciemniejszego chociaż prosta- 
ezka, pochwaliwszy -Pana Boga.  Zagaiwszy 
posiedzepie, zapozwał lud do obrania prezydu- 
jącego zgromadzania, na którego jednogłośnie 
został obrany p. Bojanowski, Podziękowa- 
wszy następnie w imieniu catego zgromadzenia 
prezesowi za łaskawe zwołanie wiecu tego, 
przemówił ukochany nasz Majsterek do ludu 
w sposób jak najpopularniej:: , zrozumiały 
kmiotkowi chociaż najmniéj wykształconemu. 
W mowie tój zastąpiły wyrazy tkliwe, pocho- 
dzące z serca rozrzewnionego, kwiecistą barwę 
wyrazów, a sposób ten przemówił naturalnie 
skutecznićj do serca prostaczego. 

Nasamprzód wyłożył mówca wyrazami do- 
bitnemi opłakane położenie nasze, co się tyczy 
krzywdy języka polskiego po urzędach, wyłusz- 
ył niedolę naszą, która ko u bety 
do sejmu pruskiego, J j 

ystępowału  ukrzywdzanie 

przez rząd w drugiej części té) mowy 
j mówea traktował nęd 
szego w szkolnictwie. 
macochą, który zabrawszy u 
pod opiekę swą macierzyńsi 
nami. jak z pasierbami. 


jezy ka E 
w któ- 


nas Niemcy w przyszłym roku dopuścić 
ślają, zwrócił szanowny mówca uwagę słucha- 
czów na to, że współobywatele nasi nie omii 
szkaują poniewierać wszystko ca nam jest dro- 
giem, deptać ohydnie grób matki naszćj, oj- 
€zyzny najukochańszej, „u który syn, chociaż 
wasal, nie zalałby sią łzami gorżkiemi, patrząc 
na zniewagę matki w grobie leżącćj?l* Tu 
się rozrzewnił mówca, a niejedna łza przyczdo- 
biła twarze wzruszonych członków. Następu- 
jaca część stanowiła ustęp apologiczny, gdyż 


szanowny Majsterek udowodnił, że Niemcy nie 
mają słuszności nazywając nas „głupimi Pola- 
nie jakoby naród nasz już od Boga 
był upośledzony. Tefutował zarzut ten wy- 
mieniając Sarbiewskiego, Kopernika i św. Jana 
Kantego.  Przedstawiwszy ludowi liczne słabo- 
ści nasze, zachęcił mówca do wspólnego działa- 
nia, da szlachetnój gorliwości w świętćj sprawie 
naszćj. Polecając nas troskliwości p, Bojano- 
wskiego, zapropimował utworzenie Towarzystwa 
przemysłowego w mieście, Towarzystwa zaś ról- 
niczego dla wsi, tudzież żenie biblioteki 
polskiej dla parafi złotowskićj. 

Po półtoragodzinnćj mowie zstąpił, że tak 
powiem, ubóstwiany prawie kochany nasz Maj- 
sterck z mównicy, a hczne oklaski towarzy- 
szyły słowom jego. Następnie podziękował p. 
Dziembowski z Młynek w imienin całego zgro- 
madzenia p. Majsterkowi za te mozoły, które 
tla naszego dobra laskawie podjąć raczył. 
Potem zabrało kolejno 8 obywateli głos, za- 
chęcając lud do postepowania według słów p. 
Danielewskiego. 

Na za 
rek tkliwie i serdecznie słów lalka na pożegna- 
nie, prosząc lud, aby „mówił dobrze o jego przy 

* i dając matkom Polkom kilka śliczny 
róg w 


chetne rysy twarzy jego. Wrażenie, które sło- 
wą kochanego Majsterka na lud zrobiła, hyło 
jak najpomyślniejsze. Tak więc wiec ten 
niejaka jntrzenką zapowiadającą dla okolicy 
szój dzień j po długićj ciemnćj nocy oboję- 
tności i niedbalstwa. Oby tylko ta gwiazda na- 
dzici nie zgasła bez wszelkiego śladu!! 

W wspólnój kolacyi, którą na cześć Majstra 
od Przyjaciela Ludu dano, wzięło przeszlo 20 
osób udział, 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. Na ostatnich posiedzeniach już 
zamkniętego rajehstagu wystąpił przy obradach 
nad budżetem nasz poseł Krzyżanowski. — 


Niemcy w wszelki możliwy sposób wyzyskują 
Polaków. — mówił szanowny poseł, i ciągną 
z nich jak największe korzyści, A jakąż im za 
to dają nagrodę? Oto ża w szkole, w kościele, 
w admanistracył najmniejszego na nich nie ma- 
ją względu, pwałcąc KE najsłuszniejsze 

crz nie wachał się 


że jesteśmy Niemcami, gdyż wypełniamy wszy- 
stko to, cokolwiek od nas żądacie, chętme i 
ochoczo, Panowie, podobne orzeczania 
czystem są błużnierstwem i naigrawa- 
niem się z pogwałconych uczuć, z po- 
gwałeonćj narodowości! Dla tego Pano- 
wie, my Polacy pieniędzy nie damy; nie chcemy 
bowiem, abyśmy mając szkodę, znosili także i 
zniewagę. 

Jest to tylko stahy szkic, wymownych i do- 
brze obmyślanych słów p. Kr nowskiego, 
który według ogólnego zdania ich tak 
się gracko spisał, że go posłowie i posta- 
nowili uczcić obiadem wspólnym. Na uczcie } 
także p. Kruger. ohecnym. Przomó- 
wil do niego w cz y p. Taczanowski 
(po niemiecku) wy! z tego że jak rze- 
i to jost mdożer- 
-- Dowodem tego 
Szlcz- 
wé od 


y j 
czywiste istnieją auiropofagi, 


my Palacy ad lat 100; 
wigu od Jat najnow: y 
Elby do Wisły, aby gońnie oven 
żerstwa, Lecz miejmy nadzieję, że te idee dra- 
pieżne niezadlugo ulegną imym, wzniosłym i 
sprawiedliwym pojęciam, które nam pozwolą 
odetchnąć wolnością. „Ostatecznie wzniósł zdro- 
wie gościa i reprezentanta także pogwałeonej 
w swych prawach ludności. 

Pan Kruger odpowiedział bardzo łamaną 
niemszczyzną. że czuł zawsze wielkie uszanowa- 
nie dla narodu polskiego, który prędzej czy pó- 
źnićj uzyska swą. niepodleglość, dzisiejsza wsze- 
lako okoliczność uszanowanie to w dwójnasób 
potęguje. Zważywszy bowiem, że po stuletniej 


ńczenie przemówił kochany Majste- | 


ł| by jako tako łatać napsułą i nie daj, 


| mowych  zaczepiać 
| mętnej wodzie łowić ryby dla siebie. 


niewoli i ucisuieniu, Polacy tak liezną posylają 
do sejmu niemieckiego reprezentacyą, by broniła 
świętych praw narodowości i wolności, jedna 
u rozsądnych i bezstronnych może być tylko 
zdanie: Polacy są narodem, który zginąć nie 
może, który wolność swoję odzyskać musi, — 
a wasza wolność zagwarantuje i naszą. Dla te- 
go za wzorem postępować będę waszym. i 
wasze zachowanie się w obee rządu będzie dla 
mnie normą. 

Na tém mnićj więcćj skończyła się czyn- 
ność jednoroczna Koła poselskiego polskiego 
do sejmu niemieckiego, 

— W kilku krajach niemieckich jak w Sa- 
ksonii, Wyrtenbergii i Badenii rozpoczęły się 
sejmy krajowe równocześnie z pruskim. Obra- 
dbwać będą one nad temiź samemi przedmio- 
tami. co sejm pruski tak, iż można przypnścić, 
że bliższe porozumienie pomiędzy pojedyńczemi 
gabinetami tychże krajów nastąpiło. 

— Naczelna władza wojsk niemieckich załogu- 
jących w Franeyi ogłosiła we wszystkich zuję- 
tych departameutach stan oblężenia z powodu 
częsta powtarzających się mordestw żołnierzy 
niemieckich. W razie podobnych zajść niemie- 
ckie sądy wojskowe, będą wydawaly doraźne 
wyroki. — Z Berlina piszą, że rząd namyśla 
się nad tém czyby nie obsadzić wojskiem pono- 
wiie tych dypartamentów, które już opn- 
SZCZONO, 

— Na posła do Berlina mianował Thiers 
p. Gontaut-Birona. A 

Franeya. W poniedziułek zostalo zagnjo- 
ne Zgromadzenie narodowe w Wersalu w oh 
ności Thiersa i 500 posłów. Orędzie Thiers 
ma być odczytane po wybraniu marszałków. 
Thiers ma się ograniczyć w swej mowie na spra- 
wy wewnętrzne, o polityce zewnętrznej będzie 
milczał. 

Stronnicy Napoleona i książąt orleań 
krzątają się bardzo, ażeby przy obradach 
obecny rząd, mącić i w 


Do Nupuleona w Chislehurst zjeżdżają się 
jego przyjaciełe na wspólną naradę. Conti z 
Ajaccio przybył na zamek Napoleona już przed 
kilku dniami; były mibister cesarza, p. Ro 
cher, zażądał paszportu i wybiera się do Angl 
niezawodnie zawita także i do Chislehurst, Ce- 
strzowa Kugenia opuszcza Madryt, by popłynąć 
da męża. Benapartyści liczą wiele na ludność 
paryzką i słabość Rzeczypospolitćj, 

K: a orlen w inny sposób clicq przy- 
pomni 


rancazom, że niegdyś zdobiła ich skro- 
me koroma królewska. 
prowadzają oi z Anglii popioły swego aj- 
oai innych familiantów, by je złożyć wśród de- 
monstracyjnćj uroczystości w grobach rodzinnych 
w Dreux. 
Sąd wajskow 
niów na karę śmierci. F 
Todporucznika Laturncau, który brat udział 
w uwięzienia przez Kumuną. roztrzelanego arcy- 
skazał sąd wojenny na dożywotnią de- 


kazał znowu ośmiu 


wię 


W Epernay zabito żołnierza niemieckiego 
go na posternuiku. Żołnierze niemieccy 
ili dwóch padejrzanych Francuzów, któ- 
rych natychmiast rostrecluno. 

Anatrya. Gabinetowi wiedeńskiemu nic 
udało się pozyskać Polakow. Rokowania z Zy- 
blikiewiczem 1 hr. Wodzickim zerwały się zu- 
polnie według najnowszych wiadomości. Nie- 
wiadomo, cu ks. Anersperg dalej poezniej czy 
zawiąże na nowa stósunki Z innymi delegatami, 
czy tóż pomoże sobie rozporządzeniem nowych 
wyborów bezpośrednich w Galicyi i liczyć bę- 
dzie na Rusinów Moskwie zaprzedanych. Zdaje 
się, że nowy gabinet użyje tego lchego środka, 


w ruch wprawić machinę państwa. D: 
wiedeńskie piszą, że rząd chce sti 
reichstagu wniosek, ażeby w razie, gdy wy 
poseł nie stawi się w reiehstagu w eciągu 
dwóch tygodni, tracił mandat, który przejmie 
kandydat mający po nim największą liczbę 
płosów. 

- W krajach, gdzie 
panuje żywa agitacya wyborcza. 
wicie dokładają wszystkich sił, ażeby jak 
więcej swoich kandydatow przeprowadzić. Z na- 
miestnika Kollera szydzą niemiłosiernie. Rzą- 
i ją bezustaunie łatki. Pokrok 
się Moskwą, w którój widzi palec 
dla Austryi; przeciw Andrassemu zaś wy- 
stąpił z tak gwałtownym artykułem, że mu po- 
licya numer zabrała. 

— Potwierdzają się wiadomości, że poseł 
austryacki w Carogrodzie, Osten-Prok 
być odwołany. Jestto podobno bardzo niezdolny 

s 


| we wszystkich ki 


dyplomata. a w obec coraz bardziej gruchają- 
j zygotowaniach Mo- 
3 ny jest dobry dyplomata. Na 
miejsce Osten-Prokesza ma być mianowany Wę- 
gier; kto? jeszcze nie wiadomo, 

— I w Węgrzech sta i 
W sejmie peszte 
powodów wsadził do wi 
ików, a innych nawet wydali} z k ajn? 
Na to odpowiedział minister spraw wewnętrz- 
nych, że robotnicy węgierscy przyłączyli się do 
Stow; szenia międzynarudowego robotników, 
że szerzą ich przewrotne zasady, że pochwalają 
postępowanie Komuny paryski Śledztwo 
miało nawet, wedle zapewnienia ministra, wyka- 
zać, że stowarzyszeni robotnicy węgierscy sta- 
wili sobie za zadanie zwalić rząd węgierski i 
że w tym celi namawiali ku sobie Żołnierzy, 
ażeby im zdradą dopomogli do wzięcia cytadeli 
w Budzie. 

_ Rorya. W Moskow, Wied. znajduje się 
wiadom: c o projekcie wojennego zarządu co 
do pospolitego ruszenia (opołczenia). Pospolite 
ruszenie ma się składać z oddziałów ochotni- 
ków i z oddziałów przez rząd zorganizowanych 
z tych ludzi, którzy powołani zostali do woj- 
ska w skutek obowiązkowego zaciągu. Z tych 
ostatnich sformowane być mają hufce piesze, 
konne, rzeczne i marynarskie (trzeci ten rodzaj 
hufców najlepićj wskazuje, jak rząd moskiew- 
ski jest zapobiegliwy co do spraw wojennych 
linkach), a oprócz tego kom- 
panie robocze, Pospolite ruszenie głównie ma 
być przeznaczohem do pilnowania tyłów armii 
i służby garnizonowćj wewnątrz państ 
W skład pospolitego ruszenia wchodzą parki 
ruchome i magazyny. Dostarczenie sił pocią- 
gowych "dla magazynów i potrzeb armii, zgo- 
dzono się uważać jako jednę z głównych po- 
winności pospolitego ruszeniu, Czy pospolite 
ruszenie z prowincyi polskich ma być zorgani- 
zowane i takowemu broń wydana, nie 
jest jeszcze zdecydowanem; rząd się waha, 
obawia, i z tego względu p. Katkow przestrze- 
ga: „Kałszywe obawy prowadzą do fałszywych 
środków; te to właśnie ostatnie wyradzają rze- 
czywiste niebezpieczeństwo."* 

Gimnazya wojskowe mają być nadal otwarte 
dla młodzióży wszystkich stanów. 

— Birżewyju Wied. donoszą z Pressy 
wiedeńskiój, że w Pradze wkrótce ma wycho- 
dzić moskiewska polityczna gazeta, 
„oddawna już czas!" 

— Rosya, może przewidując, 2e wojny tru- 
dno będzie uniknąć czy to ż Austryq, Czy tóż 
z Niemcami, myśli podobno o tém, ażeby zła- 
godzić niewolę Polaków. Oro cu w tój treści 
pisze Gazeta Nard: 

Przed kilku dniami przybyli do Lwowa opo- 
wiadali nam o jakichś dwóch memoryałach ks. 
Barjatyńskiego, byłego muniestnika Kaukazu a 
od roku przeszlo przemieszkującego w Skier- 
niewicach w pałacu carskim w Kongresówce. 
Jest to przyjaciel najzaufańszy paunjącego cara, 
wielce od niego poważny. W memoryałach 
tych miał carowi kniaź Barjatyński przedstawić 
potrzebę pogodzenia się z Polakami, i ztąd po- 
trzebę zmiany systemu rządowego w obec tych- 
że. Równocześnie pojawiło się kilka brosznr 
przez osoby wpływowe napisanych, w tymże 
samym co momoryały duchu. Całe to opo- 
wiadanie, wyszłe początkowo od Moskali a 
przez Wiedeń doszłe do Lwowa, mielismy po 
jrostn za wymysł. Tymczasem gwałtowny a 
nawet zuchwały w ostatnich dnieh ton tych 
dzienników moskiewskich w Petersburgu, które 
popierają moskwicenie Polski, artykuły namig- 
tne ich przeciw zmienienin systemu rządowego 
w obec Polaków, zwrócił naszę uwagę, iż prze- 
cież w owóm opowiadaniu nasi hyć coś pra- 
wdy. Teraz czytamy w korespondencyi pisanćj 
z Petersburga do Schlew. Ztg, iż istotnie 

1d petersburgski o podobuych zmianach my- 
li, i w tym celu ma się wkrótce odhyć wielka 
narada ministrów w Petershurgu pod prezyden- 
cya cesarza. W tój naradzie weźmie udział 
ślnie w tym cem z Wartzawy powołany 
namiestnik lr. Berg i inne trzy znakomitości 
z Kongresówki. Jako trość narad podaje ko- 
respondent wniosek nietylko wstrzymania unifi- 
kaci i zlania Krółestwa kongresowego Z CAT- 
stwem, ale wprowadzenia pewnegu samorządu. 

Memoryał ks. Barjatyńskiego miał wyka- 
zywać niebezpieczeństw dla Moskwy, gdyby 
Į ło do starcia z Niemcami. a Polacy byli 
i nadal tak traktowani jak data. 

— Z Tatarami kazańskimi, którzy rzuciwszy 
popów, napowrót do Mahometa wrócili, rząd, 
jak się zdaje, coraz większe ma ambarasy. 
O ile ruch ten opozycyjny l. sądzić tru- 


Nadzwyczaj korzystna 

Offerta szcześcia. 

Szczęście i błogosławieństwa 
u Cohna. 

Wielka przez państwo ham- 


burgskie zagwarantowana loterya 
pienię; 


l milion 695 „000 tal. 


Korzystna til Te: 
miała w najnowszym cza 
bardzo wiele wygranych; 
wirra tylko 54500 losów, a w 
iedmin oil- 
ee sumy 


wygrane zostaną Z pewno- 
na event. 100,000 
i 60,000; 


tal.: 
M ; 16.000; 
10.000; 2 TAZY 'pe 8,000; 
po 6.000; 4 razy po 4, W; 
raz 4,400; 5 razy po 4,000; ñ 
po 3,200; 7% razy po 2.400; 
21 razy po 2,000; 4 razy po 
16,000; 36 razy po 1,200; 102 
razy po 800; G i po 600: 4 
razy po 480; 206 po 400; 
256 razy po 200; 6 r po 
120; 375 razy po 80; 13,200 ra- 
zy po 44, 40; 14,640 razy po 
AMELIE d i? tal, 
Ciagniecie wygrywających Iw- 
sów z oddziału pierwszego usta- 
nowione urzędowo na 
20. Grudnia r. b. 

i kosztują 
caly los oryginalny tylko 2 tal. 
pół lom oryginalnego tylko 1 tal, 
czwartka lom orygin. tylko 15 sgr- 
oryginalne (nit 
1 mi. promestani 
lub ÓW IE a, s her- 


zędowe wykazy losów wygry- 
wających + 

pieniądze wygrane 
przeseła się natychmiast i dyskre- 


tnie po ciągnieniu każdemu z bio- 
rąrych udział. 

Dom mój jest, jak wiadomo, 
najdauwni 
ponie 


loszym 
aż | ym naj- 
wygrane po 100,000 ta- 
ów, 60,000, 50000, kilka 
zy po 40,000, 20,000, bardzo 
często po 12,000 tal. 10,000 tal. 
it, d. n urzędowe wykazy wy- 
granych dowodzą, że w najno- 
Wszymi czasie w listopadzie Kły 
wyrano u mnie ogólną sumę 
sło 75,000. 

mówienia tych losów 
i można uskutecznić 
j Za pomocy asygharj 


orygi 


Laz. Sams, Cohn 
w Hamburgu, 


Kantor główny. handel bank. i 
(160 6 


Szanownej Publiczności 
polecamy skład nasz dobrze asorto- 
wany bielizny i negliżów w każdym 
guście dla każdego wieku plci uboj- 
ga, oraz „wyroby Asnelowe, barcha- 
nowe i ime przedmioty wełniane. Oh- 
stalunki roboty podług prz 
miary jako i całe wyprawy w 
czają się w najkrótszym 


Siostry Hadasz 


Wrocław, Jisrholatrasse 


Poszukuje się GUSPOWYNI na 
któraby 1 kuchnią z 
mogła. Pensya 40 tal. Zgloszeni 


da 
Rarbary 16. Isze piętra. (170 3-1), 


Posada NAUCZYCIELA 
skiego jest wolną; zdolność do 
kładania w u niemieckim potr 
hna, zli a fr. Dom. Przysieka 
p. Wugrowcem. (466 1). 


7 


(468 4-1) 10. 


wiej- 


10, naprzeciwko teatri 


Bazar zabawek 


ANTONIACO WUNSCHA, 


Wilhelmowski plac nr. 10. 
i Wilhelmowska ulica nr. 24. 


Zjest i w roku bieżącym jak najstaranniej 
zb proszę o liczne odwiedzanie, ponieważ za najtań-E 
sze ceny zaręczyć mogę. (463 3—1). 7 
Zamiejscowe obstalunki wykonują się akuratnie, 


£Sprzedający z drugiej ręki dostają odpo- 
wiedni rabat. 


„NA BZIŚ!” 


Pismo zbiorowe w Beh tomach poswięcone 


wHo YE [0 snoga 


a 


8 
E 
fj 
2a 
5 
z) 


ZJ u "TATĄ 


19 6W = 


wilkel 
yorni: 


literaturze, naukom, sztuce, gospodarstwu, han- 
dlowi i przemyslowi. 


Pismo to zjednoczy w sobie najżywotniejsze siły literackie, 


nankowe i ekonomiczne pracowników polskich, 


Tom kużdy składać się hędzie najmniej z 20 arkuszy drnku. 


W Piśmie tem biorą ndział: Anczyc, Bielowski August, Brzo- 
zowski Karol, Bylicki Franciszek Dr, Chojecki Mieczysław kand, pr. i 
tul., Chmielewski Piotr, Doliński Jek., Estreicher Karol Dr., Godlew 
dácisław mag. pr., Godlewski Emil, mag. asys. botaniki, Jarochowski 

į Tan ze Śliwina, Kolherg, Oskar, Korotyński Wincenty, Kra- 
szewski f Ignacy, Kremer Józef De, rektor uniw. Jugiel. Krupiński 
Franciszek, Libelt Karol. Dr. prezes tow. przyjaciół nauk w Poznaniu, 
Liske Ksuw. Dr. prof, hist. pow, w uniw. Lwow., Leśniewski Jan, Luto- 
stański Bolesław Dr., Kozński Wład. Ma Jinowski Lucyan, mag. n. fil.. 
Odyniec Antoni Edw Ochorowicz Juljusz kan. nauk przyr., Oto Dr. 
fil, Paszkowski Kazimierz, Pawłowicz Edward, rol Winconty Dr. prof. 

1 


uniw. Jagiell. Plebiński Edmund mag., Przezdziecki Alex. Irabia ko- 
wież Dr. Roszkowski Gustaw Dr. docent uniw. Jaziell., 5 adowski, Schmit 
Henryk, KRD Alek: ski Karal, Ślósarski Antoni, mag, 
Szurłow, Tretiak Józef, Wolniewicz, Zacha- 
ryasiewicz Jan, Wine. Dr. Zaleski Antoni 

Nio możemy też przemilczeć, że znakomity nasz badacz dziejów 


ojczystych, W. A. Maciejowski przyrzekł nam do dalszych tomów kilka 
artykułów dotyczących dziejów narodu Polskiego, i Piśmien- 
nictwa. Z pośmiertnych prac zamieszczone będą: O, | 
Malinowskiego Mikobuja, Syrokomli Władysława PROGI ów miw, Wileń.: 


Iomolickiego Michala, Jaroszewicza Józef i Jundziła Stanisława, 


DZIAŁY PISMA: 


raniczna: 


poczyć, powieści, romanse, 

Historyk, archeol 
opruficzno-etnogr. 

Filozofija , ustety! sztuki. 

Nauki przyrodnicze. 

Ekonomia polityczna, 
del i przeny sł, 


n. antropologija, lingwistyka, studya ge- 


statystyka, gospodarstwo krajowe, han- 


VI. Przeglądy: 1) społeczne, 2) literackie (krytyka i biblijografa 
wszystkieh dzieł w języku polskim, pism ežnsowych polskich, 
oraz wyka z wiźuiejszych dzieł literatur zagranicznych 
tystyczne; 4) baudluwe i przemysłowe; 5) Sprawoz p 
zwy Kora i naukowych i pedagogicznych, towarzystw Dan- 
kowych. akcyjnych i przemyslo 

VII. Korespondeneyja z kraju i niey, 

VIIL Kronika bieżąca i Rozmaitości. 


W pieywszych dwóch tonach, oprócz dziutów stałych, jakato 
Mlijogralli krajowej 1 zagranieznej, korepaniencyi (z Londynu, Paryżu, W 
harge, Poznania, Lwowa 1 t d), kron'hi i rozm 

Ve W Pala, A E Odzica, 
L Kraszews 
Si hpielliazen u 
me i uzpłatone przez Dra M. Homoliekiego NR uniw. Wił 
nataralisty. pof. Dra Slan. Jund: „llegeł i_Kromer*, pismena praca 
uzyrawy Dra Libelta i Dra Kremera; z fluzofii prawa 
i mme A. Bielowskiego, il Schmitta i K. 

na W Pala, 0. Kolberga, U 
lego; z dziedzioy mank przyrodniczych A. Kl 
go. Godlewskiego i innych; z Ekonomii polityczny: Wolniewieza, Sa- 
kiego, M. Chojeckiego, E. pień skiego; z qsychologii J. Ochorowi- 


przeglawć 


Przedpłata na 3 tomy 
zmauskiem i w cych Niem 
żę 


eh 4 — 
Listy z pieniędzmi, oraz Xorespondoneya ZOE być winny „do Reda- 
keyi pisma NA DZIŚ w 
Nadto yrzednłatę 1 r. 
ckie, oraz niżej wymienione ajen 


Richtera i M. Leltgebra. 


kie SATA poczlowe  nnstrynckie i niemie- 
w POZNANIU: księgnmie J. R. Żupańskiego 
(58 1—1). 


czyna się szereg 
rawtowanejo przez wyso 
> losowania. pieniędzy, 


eryi obejmojącęj 60 arkuszy druku) w W. Ka Po- g 
Pa wyjściu pierwszego toming 


Akademik, Polak, (bachelier-ts 
lettres et bachelier i 
czy sobie udzielać 
KORAN SO 
Magazyn porcelany, szkla, 

fajansów, lamp itd, 


W. kilinski i Sp. 


Poznań w Bazarze 
polecają drobne towary z szkła, par- 
celany na podarki bardzo pożyteczne, 
po cenach zniżonych, (472 ?—1). 


Kuchy 
rzepiowe i lniane, 
otręby pszenno i żytnie 
po umiarkowanćj cenie ma w Map 
dania 


BANK ROLNICZO- PRZEMYŚŁ. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 


Śniegockiego 


KALENDARZ ROLNI I6ZT 


MERA w Nich RC w Za- 


przyjniją wszystkie księgarnie i skład 
papieru Antonieg ga Rose. (4713 
A, Śnlegocki w Żabikow 


Nastrzykiwanie 
Profesora Dr. Lapierva 
leczy *) w 3 dniach każde za- 
nie O moczowej, Ja- 
nawet zastarzałe 
zówka 
y 5. Za przestaniem 

20 sgr. odbiera się fa- 
Sszeczkę tego płynu. Za tajemni- 
cę ręczy się. (365). 

„ Witt, 


Lindenstr 13. Berlin. 
*) Tysiące wyl 


Zaprosiny 


do 
przedpłaty na dzielo 
Roje polskie i pray gody 
żołniersi 
przez 
K. S. Bodzantowicza. 


Dzieło to ukaże się z druku 1, 
grudnia r. b. Do czasu tego cena 
przedpłatna wynosi talara, po wyj- 
ścia 114 talara. 

Wszystkie księgarnie na dzieło ta 
przyjmują zamówienia, także i reda 
keya Orędownika. (263). 


= J. K. Żupańskiega. 


Dnia 20. Grudnia r. b. rozpo- 
mień zugwa= 
wysoki rząd 


gdzie, jeśli szczęście posłuży, Wy- 
grać można. (381 8—3.) 


100,000 tal. 


a dalej (0,000, 40,000, 
16,000, 12,000, 10,000 
Losy originalne nrzędowo 
wystawione paleca się: klasy I. 
połówki po 1 tal.; 
15 sgr. Pieniądze 


20,000, 
ło. b 


ratną i sekrotną 

papierów AARAL 
Herrmanna Weinberga 
w Hamburgu. 

dany i wyluzy Erali 


SUBJEKTA Polaka, 


ratrzoluję da 
mego składa koracnnegu klóryhy umiał pro- 
watlsić korespondencją niemiecką, 


Mrocza. (AGU 3—1. 


Józef Payzderski, 
Śliwła franc. po 5 i G sgr 
a tureckie po J sp 
Śliwkowe powidła p 


Gruszki frane. po 8 

| Grzybki franc. 9 2) 

(Saka prawdziwi 
zztamy w! 


' Kav 
i poleca, (165 1-1) 


L N. Leitgeber. 


A į] leczy mzez 
Zywat N. Maryi Panny, t- 

dzicz euda i łaski, jak z i WRACA 
Jéj wstawieniem się doznali. Pi 
X. Konst. Damrotla. dyrektora 
minaryum nauczycielskiego w K 
ie. Str. 211. Con 
łką franko 8%, sg 


B sp > 
mianawicie ezeicielom N. Mary 
polecenia godna, dować się po 


wimia i w zajuhoższyja domi. 
Józef Cho 


454 4—9. Poznań 
) 


l Ksiegarnia M. Leitgebra | $ 


Epilepsya, 


(wielką chorobę) 


dkiem wielokrotnie za skuteczny 


Właćci 


Wł. Syroko 


korespondency q, śro- . 
są do nahycia za 1'4 tal 


-... (866). | mów nieopr. w ksiegarni 
A. Witt, M. Jagiels 


Lindene, 18. Berlin, (450. p 


Kwilecki, Potocki i Sp. 


półki 


Zmiżona cena. | 
Dzieła epiczne i dramatyczne 


ulicy Wrochiwskićj 30. 


ielom Gorzelni z povodu nieurodzaju kartofli, pc- 
a leca do palenia okowity prawdziwą 


WEGIERSKA, KUKURYDZĘ 


~ po cenie umiarkowanej. 


Bank Róbniczo-Przemysłowy. 


Nakładem księgarni J. R. Lan- 
giego w Gnieźnie wyszedł i jest 
ido nabycia we wszystkich hsi 
niach W. X. Poznańskiego i Prus 


mli 


e OT zachodnich 
kiego, Kalendarz ścienny 
na rok 1872 
| zawieraj prócz świąt katolickich 


główniejsze targi roczne kupieckie i 
iua wełnę, wschód i ód słańca, 
święta żydowskie i t. p. wiadomości 
kalendarskie. 

Cena egzemplarza gustownie trze- 
ma adbitego kolorami, lejonego 
na tekturę jest 5 sg = 


1445). 


w Poznaniu 


poleca swój znaczny skład dzieł stósownych na podarki gwiazdkowe w językach: polskim, niemieckim i francu- 


zkim. Mianowicie zwracamy uwagę na poniźój wy 


„_ Historya naturalna krótko zebrana dla młodego i 
wieku z ryciami, Warszawa 1869. 1 tal. 15 sgr. | 


Histarya polska ułożona przez pytania i odpowie- 
dzi, Kraków 1864, 136 str. 12 RET. 

Historya polska, vide Kalicki, Lelewel, Schmidt, 
Steniawski, Inga, | 

„ Hofmann Fr. Guwemantka, powiastka dla mlo- 
dzieży, Z niem. z 4 ryciu. Kraków 1871, 181 str. 
22 spr G fen. 

Hoffmanowa z Tańskich, Amelia matką, dzieło za 
dalszy ciąg Pamiątki po dobrój matce slużyć mo- 
ące. 3 tomy. 3 tal. 10 sgr- 

— Drezno i jego okolica. Warszawa. 1 tal. 
10 sgr. 

— Karolina. Warszawa 1857. 1 tal. 10 sgr. 

— Jan Kochanowski w Czarnolesiu. 1 tal., 
opr. 1 tal. 10 sgr. 

— Pamiątka po dobrćj matce. 287 str. 1 tal. 

— Powiastki, powieści i komedyjki moralne, 
z 6 ryc. 1 tal. 5 sgr. 

— Nowa biblioteczka poświęcona dzieciom i 
młodym panienkom, 5 tom. 3 tal. 

— Małe powieści i rozmowy dla dzieci zaczy- 
nających czytać po pols. i francus. z 4 ryc. 1 tal. 

=- Wiązanie Ilelenki. Po polsku i niemiecku. 


12 sgr. 6 fe 

Jinicka, ilustrowany Skarbczyk polski 
1 tal. 20 sgr. 

lzdebska W. Wieczory z babunią , powieści i o- 
powiadania z 24 ryc, 274 str. 3 tal. 20 si 

Jachowicz. Mała palerya obrazowa zwierząt do- 
mowych „ 1 tal, 7 sgr. 6 fon. 

— Bajki i powiastki w illustr. edycyi z 24ryc. 
1871. 186 str. opr. 1 tal, na pap. wel. ozdobne 
wydania 1 tal. 10 sgr. 

Jachowicz. Sto nowych powiastek str. 190. 1866. 
8o. 25 sgr. 

— Książeczka dla Stefcia R4 str. 1855. 120. 
opr. 10 sgr. 

— Podarek dziatkom polskim 48 str. 1862. 
80. 7 spr. 6 fen. 

— Nowe śpiewy dla dzieci 124 str.1846. 120. 


20 str. 


zenia pobożne dla dzieci (z ryc.) str. 
40. 1857. 20 sgr. 

— Rady wuja dla siostrzeniec. 15 str. 1857, 
1 sgr. 

— Rozmowy matki z Józią. 121 str. służące 
za wstęp do nauk a mianowicie do gramatyki, 
1846. 20 sgr. 


1 ozd. opr. 2 tal. 


— Pisma różne wierszem. 300 str. 1tal, 1óspr. 

Jadwiga. Augustyn, albo potęga wiary. 187 str. 
20 sgr. 

Janota. Obrazi 
10 sgr. 

Jaskinia Reatusa. Z ryc. 1868. 144 str. 25 sgr. 

Jonas $ Opowiadanie dziadunia o mężach i | 
dzicjach dawnej Polski. Z 8 ryc. 148 str. 15 sge. 

— Sąsiedzi na gra! 
i dzieci. 1866. 142. 10 sgr. 

Kalicki. Dzieje Polski do czytania w cha- 
tach i szkółkach wiejskich. 1869. 96 str. © sgr. 

— Opowiadani dziejów Polski. I epoka 
Piastowska. 1871. 258 str. 20 sgr. 

Kamińska. Legendy historycz. 321 str. 1863. 
8o. nieapr. 1 tal 7 i pół sgr. opr. w ang. płótno 1 
tal. 20 sgr. 

— Staś i Jadwisia, powiastki 80 str. (z ryc.) 
1865. 120. podł ozd. opr. 17 sgr. 6 fen. 

(U wieku dziecinnego. (z ryc.) 200 str. 


z życia zwierząt. 1870. str, 84, 


B 


. Opowiadania dła ludu : z 


czególnione książki 


— Nowa podróż malownicza z obr. 297 str. 
1859. 80. ozd. opr, 1 tal. 

— Podróż malownicza 284 str. Bo. nieopr. 1 
tal. 17 sgr. 6 fon. 

— Podróż malownicza (ż obr.) 284 str. Bo. 


4 24.5tr, 120. 20 sgr. 
Kanarek. Ł'owieści dla dzieci. Wilno, 1885, 


Gliński X 
318 str, 25 sgr. 

Kisielewski, Palestyna i jej święte pami 
tki, z J1 ryc. 1869. str, 70, 9 egr. 

Kizio i Micia. Przygody dwóch kotków, z 
pięk, ryc. 1869. 25 sg 

Kopciuszek. 
z pięk. ubr, 1871, 12 

— Dla grzecznych dzieci przez T, Kl, z B., z 
ryc. 1869. 22 spr, 6 fen. 

Konopacki Szymon. Chronologia dziejów 
Królestwa Polskiego dla młodego pokolenia. 2 
tomy, 1860. 2 tal. 

Kowalski. Wiązanie Bronin. Powiastki oby- 
czajowe dla chłopców. Wilno. 1852, 274 str. I tal. 

Kot mądry. Baśnia dla grzecznych dzieci z 
piek. kolor, ryc. 1871. 12 spr. 

Kozłowski. Gry awy dla młodzieży, str. 
232, 30 sgr. 

Kraków P. Pamiętniki młodćj sieroty, z ryc. 
159 str. 1 tal. 

— Wieczory domowo. Zbiór zabawek, opisów 
i powiastek, z ryc, kol. 200 str. 1 tal. 10 sgr. 

— Wspomnienia wygianki, z G ryc. 250 str, 
1 tal. 7 6 fen, 


T. Dzieje narodu polsk. z mapą | 


nin dla grzecznych dzieci, 


nka, Zbiór powiastek, z rycin, 


ki Ignacy. Bajki. Poznań. G8 str. 6sgr. 
— Bajki i przypowieści. Warszawa. 106 str. 
fen. 


vun śpiąca. Baśnia dła przecz. dzieci 
y 1871. 12 sgr. 
wea i Gniezno. Dzieje królów, co w tych | 

miastach żyli, 32 str. 8 sgr. G fen, 

Księżna Lubomirska, czyli cudowny los siero- 
ty, z ryc. 67 str, 10 sgr. 

Książeczka z obrazkami Ma dzieci. Berlin. 
2 sgr 


Książeczka z obrazk. dla dzieci, większa, 
4 


zka miła dla dzieci, z kol. ye. 15 sgr. 
Podarek młodym panienkom, z ryc, 
. 20) Egr. 
Lalki przygody, historya o Wyrwij- 
si kol. staloryt. 1870. 1 tal, 10 sgr. 
Legendy. 1847. 57 str. 5 

Lerne, ubecadluik histuryezny, 25 sgr.. kol. | 
1 tal. 5 sgr. 


cudowny i starzec z gór. 2 powieści 
5 10 sgr. 
historyczne, skreślone na 
cjów państwa rzymskiego, 1870, str. 170. | 
17 sgr. 
— Posiew cnoty, Kilka powieści dla dorasta- 
jących dzieci. 1869. 111 str. 10 sgr. 
Teśniowska. Wytrwałość w pracy i w złym | 
losie. 1869. Š 
Listy Krakowianki jako nagroda dla pilnych 
panienek, 109 str. 1861. 25 sgr. 
Ludwik i Emilka. Powieść moralna. 2 tom. 
1829. nieopr. 1 tal. 5 s 
Lelewel Joachiu 


dla młodzieży w języku polskim. 


sposobem opowiedziane z 12 krajobrazami, 1859, 
168 str. 1 tal. 

Lenartowiez, Piosnki wiejskie. 1861, 76 
str. 15 sgr. 

Libucz Anna. Wianeczek z wonnych kwia- 
teczków dla dzieci. 1849. str. 92, 20 sgr. 

Los siostry. Powieść z niem. Wyd. trzecie. 
1862. 182 str, opr. 6 sgr, 

i Reinholda, 
opiekuje tymi, którzy go ko! 
8 egr, 

Ludwik z ciotka w Busku, Opowiad. z ryc. 
. 15 sgr. 

pezyński Każ, Wiązanie Józi, 7 sgr- 
łomża, Wykład dziejów polskich dla dzieci 
ad lat 7 do 12 z obr. króla Jana III Sobieskiego, 
152 str. 1861. 20 sgr, 

Mace J. Historya kesa chleba, Listy o życiu 
człowieka i zwierząt, 3 n 1 tal. 10 spr. 

— Arytmetyka dzindunia, z ryc, 155 str, 12 
sgr. 6 fen., na papierze lepszym 20 sgr., na papie- 
rze welinawym z ryc. kol. 1 tal, 

Machezyńska. Powieść dla młodocianego 
wieku, 1869, 352 1 tal. 

— Szkółka wiejska, 1856, 224 str, 15 sgr. 

Mała Marynia. Elementarz dla dziewcząt 


Bóg cudownie się 
ją. 1861. 208 str. 


M 


| ; 
, polskich. str, 182. 20 sgr. 
M 


a Marynia, czyli przygotowanie dzieci do 
1854, 127 str. 12 sgr. 6 fen. 
i rozmowy dla dzieci. 211 st, 


pierwszój komuni 
Małe pow 


k, żyli Módl się i pracuj! z (ryc.) 
-A 


Marles. Ciekawe zjawiska natury pa polsku” 
i francusku, ż ryc. 172 str. 1853, 1 tal. 

Matka Drogosława. Wspomnienia z lat dzic= 
cinnych dla mojej córki. 1854, 2 tomy. 2 tal. 

Matka. Opowiadania dziecinne wierszem, z 
12 ryc. 10 spr. 

Mentorka, Pytania i odpowi 
dla młodzieży płci obojga. 56 str. 1862. 7 sgr, 

Młoda Brazylianka, czyli Dziennik Elcon 
87 str. 1861, 10 s 

Mikłaszewski. Rys historyi polsk. z wize- 
runkiem króla i 6 napisów, Piąte wydanie. 1665, 
328 str. 2 tal. 15 spr. 

Milewski Eucyklopedya dla płci żeńsk., 
2 tomy. 1540, str, 2 tab. © i pół sgr. 
. Bajki. 1860. 206 str. 1 tal. 
ki Teodor. Dzieje narodu polsk, w 
prane, tom I Piastowie, tomil Jagieł- 
łowie, TH i IV królowie obieralni. Cena każdego 
tomu 2 tal. 

Na kolanach babmni. Opowiadania dla dzie- 

ve. 1871. 212 str. 1 tal. 10 sgr. 

Powieści dla dzieci, tom Ti II 


„67. 
ory. 


Natura w swoich zjawiskach. Ksigżka 
dla mod. wieku, 1855. 145 str. T i pół sgr. 

Niespodzianka. 190 str, 1 tal. 

Niezapominajki. Powieści moralne z2 ryc. 
1846. 150 str. 10 sgr. 

Niemcewicz, Spiewy hist. ozd. opr. 424 str. 


j cena zniż, 1 tal. 


Nowosielski T. Lalka dobrze wychowana, 
z 12 obr. I tal. 5 sgr. 

— Rodzina poczciwego Petro, z 6 ubr. 195 
str. 1 tal. 
— Złota książeczka, z 5 ryc. 145 str. 1 tal. 
— Złote nasionka, 137 str. 10 sgr. 
— Skarbonka umysłowa dla grzecznych dzie- 


|) Haliczanin, kalendarz powszechny, zastósawany 
do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicyi i Nowa- 
rocznik Chochlika ilustrowany, humorystyczny saty- 


Wiadomości 


Koniczyna czerwona za et. 100 A. tal. — 
biała n 


handlowe. ż 
oeław, 4. grudnia 


n 


ryczny na rok pański I$7T2, który jest rokiem prze- CENY TARGOWE. piękna śred. 
ftępnym mającym 366 dni; kalendarza tego rok XXty. Poznań, 5. grudnia. naj- naj- | Pszenica biała (za szef.) sgr- sb ioa 48 
Lwów — 10, — średnie dto żóka y A g 96 

Jeż T. T. Opowiułanie Stasia. Powiastkn. Lwów wyższej niższe | Żyto > h 63 
1871. — 20, — Sgr, sgr. | Jęczmień y a 54 

Kraszewski J. I., Zbiór powieści. Wydanie tanie, | Pszenica piękna za szefel $4 fnt. I7 wies 3 y 31 30 
zupełne przejrzyna i poprawione przez autora, Rocznie »  poźlednia won ow 90 | Groch ~ È 73 78 W 63 67 
wychodzi tom. 20, prenumerata na każde 5 tom -- 2 — | » , ordynarna „yo œ ow - h 100%; t. ż. 221, t p. 

„Księga pieśni. Zbiór poezyi Serya I; redagował | Żyto piękne w » a i Życzka państwowa 41, z r. 1368 
Miron. Warszawa 1871. zeszyt 1-3 każdy na papiorze »  poślednie now w 61%, | Akcye marchijsko-poznańskie 50, . SPO 1 
welinowym z illustracyą lù sgr. na papierze zwyczaj- » ordynarne w oj w" 60 Obligi państwa pipa AM > 
nym 7. 6. Jęczmień duży Hb | o 50 | Poznańskie nawe listy zastawne 40, È 

Wiązanka dla mładego wieku na rok 1871 „ muły n NEAR 4TV, | Poznańskie listy rentowe. . . . , zw 
i; brama przez J. Chęcińskiegu. Warszawa. w oprawie, | Owici Polskie listy zastawne tu, . SE BETI 
artoanowuj 1. 10. --- f | Groch wrący Rusyjskie banknoty » - 82 

Wojnarowska Karolina. piorścionki Babuni, „MA paszę Francuzy . . - « 228 
czyli biog życia kabiety. 4 tomy Wydanie znowione | Mzapik zimowy Losy 1860 5! 5 
Poznań 1372. 1. 20. Rzep Amerykany "w: 

Zamorski Bronisław. Polska od roku 1807 do | Rzepik letni T% procentowe Rumuny i 
1815. Studynm historyczna, Coly czysty dochód prze- | Rzep Włoska pożyczka ya +» <. - 1 u a e + GAE 
sezony na funluszi „Opieki Narodowój" Lwów | Taka Dank rólniczo-przem. Kwtlecki Potocki 1 9, 105 
1871. 1 Kartofle pł. dnia 5 grudnia na giełdzie berlińskiej. 

Wyka Okowita 281, tal. za KOOD, 


(ira: podat sposobność naby 

naj 

tylko do 1. stycznia 1872; później nastaje cena katalogowa dawi 
de s 


ięgarnia 4 K. 
w Poz 
„Anglia 1 Polska, zamiast 5 tal. tylko 3 tal. — Baliński Karól, Hasło 
polskie, zamiast 15 sgr. tylko 10 sgr. — Balmes. O sposobie osiągnienia 
prawdy. Filozofia praktyczna (z hiszpańskiego), zamiast 1 tal. tyiko 15 sgr. 
Berwiński Ryszard, Poczye 2 tomy, zamiast 2 tal. tylko 1 tal. — Gybulski, 
Dziady Mickiewicza, krytyczny rozbiór, zamiast 20 sgr. tyłko 10) sgr, — 
Dwa światy zamiast 220, sgr. tylko 16 sg Dzieje błogosławionego 
ojea Andrzeja Boboli, kaplana Towarzystwa Jezusowego okrutnie 1657 roku 
zamęczonego, spisane przez ks. Ambrożego Swiętomiana, zamiast 20 sgr. 
tylko 15 sgr, — Dźwięki minionych lat (1835 — 1836) zamiast 10 sgr. tyl- 
ko 5 sgr. — Hstkowski: 1) Nauki wiejskie, zamiast 25 sgr. tylko 17!,, sgr. 
2) Zbiór rzeczy swojskich, zamiast 1 tal. 20 sgr. eldmanowski: 1) Dro- 
biazgi poetyczne, zamiast 20 sgr. 10 sgr. — 2) Pieśni ilirskie, zam, 20 spr. 
tylko 10. — Głos szlachcica do swych współobywateli o wolności i równości 
kiniccćj, zamiast 1 tal. tylko 20 sgr. — Jonas. Opowiadanie dzindunia o 
sławnych mężach i dziejach dawnćj Polski, zamiast 15 sgr. tylko 10 sgr. — 
Kalderon. Kochankowie nieba, przełoż. przez Karola Balińskiego , zamiast 
1 tal. 10 sgr, tylko 25 sgr. — Kalinka Waleryan. Życie Tadensza Tyszkie- 
wieza, zamiast 25 sgr, tylko 17, sgr. — Kielich goryczy, napisał chrze- 
ścianin, zamiast 15 sge, tylko 71 sgr, — Kilka rysów i pamiątek Helleniu- 
sza, zamiast 2 tal, tylko 1 tal. — Kozłowski Karól. Zbiór zabaw, gier i ro- 
zrywok dła młodzieży. V nie drugie znacznie pomnożone i objaśnione ti- 
cznemi obrazkami. Zamiast 1 tal. tylko 20 sgr. — Kraszewski J. I. 1) Pa- 
miętnik anegdotyczny z czasów Stanisława Augusta. Zamiast 2 tal. 20 sgr. 
tylka 17, tal — 2) Równy wojewodzie. Obraz dramatyczny z XVII w 
5 aktach, zamiast 1 tal. tylko 20 sgr. — 3) Stare dzieje. Komedya w 
4 aktach prana w teatrze w Żytomierzu 1. stycznia 1859 r. zamiast 1 tal 
tylko 20 sgr. — Wieczory Drezdeńskie. Zamiast 1 tal. 20 sgr. tylko 
1 tal. — Kufstein. więzienie stanu i dola Polaków w nim asadzonych, przez 


ib 


więźnia skreślone, tylko 10 sgr. — Kurowski Waleryan. Myśliwstwo w Pol- 
gee i Litwie, Zamiast 1 tal. 15 sgr. tylko 25 sgr. Lenartowicz: 1) Poe- 


TOWARZYSZ 
ale tylko zdatny i pracowity, znajdzie zatrudnienie, 
© uadmicnia się, że ze względu na panującą w mieście droży- 
ng, z dniem 4. b. m. podnieśliśmy płacę na 3 srb, ad 1000. 
Drukarnia T, H. Daszkiewicza w Poznaniu. 


SYSTUTTYYTYTYYYTYYTYSYY 


Wyprzedaż! 


Przy nadchodzących Świętach odłożyłem wiele 
przedmiotów stósownych na podarki, które w ce- 
nach znacznie obniżyłem, a których wyprzedaż już się 
rozpoczęła. 


( 


Cenniki rzeezonych przedmiotów przesyłają się 
na żądanie. (431). 


Ferdynand Schmidt 


duwnićj Antoni Schmidt, 
Plac Wilhelmowski p. L. 1. 


Z dniem dzisiejszym ramy we Wrześni ajenturę in- 
teresn naszego komisowego, którą powierzyliśmy tamże 


Panu Feliksawi Rakowskiemu. 
Bank Rólniczo-Przemysłowy. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 


} ia tanio książek w porze, w której przyjaciołom, znajomym, rodzeństwu i dziatwie zwykło się ich 
ięcój dawać w upuminkach na gwiazdkę, postanowiła podpisana księgarnia zniżyć znacznie cenę książek następujących, a to 
niejsza, 


Listopad 1871. 


r 
naniu. 
zye 2 tomy, zamiast 2", tal. tylko I ', tal. — 2) Zachwycenie i błaga 
sławiona z 9 rycinuni na miedzi rzniętemi, kompozycyi A. Zaleskiego, za-, 
miast 10 tal. tylko 7 tal. — Libelt, pisma pomniejsze 6 tomów, zamiast 
12 tal. tylko 8 tal. — Łukaszewicz. Krótki opis historyczny kościołów pa- 
rochialnych , kościółków, kaplic, klasztorów, szkółek parochialuych, szpital, 
i innych zakładów dobroczynnych w dawnój dyecezyi poznańskićj, 3 tomyi 
, tal. tylko 5 tal. — Malczewskiego Murya, powieść ukraińs 
wydanie illustrowane z 12 miedziorytami i 5 drzeworytami kompozycyi A. 
Zaleskiego , zamiast 15 tal. tylko 10 tal. — Merzbach Llenryk. Latnia. 
Zamias 20 sgr- tylko 10. — Mickiewicz Adam: 1) Grażyna, powieść litews- 
ka, ilustrowana, przez A, Zaleskiego z rycinami rytemi przez $, 
Łukomskiego. Zamiast 6 tal, tylko 4 tal, — 2) Konrad Wallenrod. Po- 
wieść lit a, illnstrowana, przez A,Zuleskiego z rycinumi rytumi na mic- 
rzez $. Łukomskiego, zamiast 10 tal. tylko 7 tal. — 3) Literatura 
ńska wykładana w kolegium francuz iem, tłomaczenie Feliksa Wrotno- 
go. Wydanie trzecie nowo poprawione, Zamia l'a tol, 2 ta.. — 4) 
Pani Twardowska, ballada x illustracvami A. Zaleskiego, rytowanemi na 
miedzi przez 8. Kukomskiego. Zamiast 3 tal. 10 tylko 2 tal Mon- 
„ Przyczynki do dziejów polskichz archiwum miasta Wrocł- 
i sge. tylko 15. — Ofiary, kamedya w 3 aktach przepolszczona z 
angielskićj 'Tomosza Taylor przez Alex. Przeździeckiego, Zamiast | tut. 
tylko 20 e| Pieśń o ziemi naszej. Wyd. II. Zam tylko 15 
Pieśń o ziemi naszej. Wydanie z rycinami kompozycyi Kossaka, rytowanemi 
na miedzi i stali. Zamiast 16 tal. tylko 10 tal. — Piosnki wiejskie dla o- 
chronek z przygrywką Lenartaw z melodyami, zamiast 15 sgr. tylko 10. 
Pietrowski Ruf. Pamiętniki z pobytu na Syberyi, 3 tomy zani: 
tylko 3 tal. — Poezye Mazora. zamiast 15, sge, tylko 10 sgr. Pol. 


Wine. Powódź. Dramat w 3 aktach wierszem. Zamiast 1 tal. 16 sgr. tylko 
1 tal. 


092) 


Szanowną Publiczność mam zaszczyt uwiadomić, iż 
skład mój wszelkich towarów z miedzi i mosię- 
dzu przeniósłem z domu z Wielkich Garbar nr. 10 do 
mojćj nowej fabryki przy ulicy św. Marcina nr. 72. 


(434). 
J. KRYSIEWICZ. 


Wszelkie interesa moje załatwiają się odtąd w 


mem biurze przy nowej falryce przy ulicy św. Mar- 
cina nr. 72. (435). 


J. Krysiewicz. 


Przyjaciel Dzieci i Młodzieży 

| Rocznik III. zawierać będzie po ukończeniu słu 
204 str. wielkiego formatu i 100 rycin, spadarczego din Wga Ks Poznańskiego, 
z tych większa część artystycznie wykonana wychodzi co sobotę w Poznanm, w formie 
Wyszła dotąd 22 numery. Za rozwiązaniewietkiego arkusza, in Ato, pad redakcyą 
łamigłówek udziela się odpowiednie nagrody Dr. Joli R: Koszutsking 

ale tylko przedpłacicielon. Można nabyć Pisma tu 
rok IL za 20 sgr., za co się friko prześle r. dwudziesty Arugl rok i>tni 
rok II, za 12 sgr., rak I. zn 10 sgr. z p ©  korespondancye rol- 
syłką ir razem za 3 roczniki. zawier, 4d z rolnictwa 
str. 1 252 obrazki I tal 3 sgr- ale prz 
syłka na koszt zapisującego. Od Nawoga 


Ziemianin, tygodnik rólnicze-przemy- 
wy, organ Centralnega Towarzystwa Gn- 


ża we wszy- 


Roku wynosi przed na _pacztach Tyajstkich u rzy- 
lsgr. éwierérocznie. Uprasza zię o szerzeniejsyłając pronome ckyi 
| tegn pisma. (155 4 jw Pozaaniu ulic Cena 


w Amtryi l 
Skład główny 
1L Riehtora 
(61 4-- 1.) 


Ikwarcalun w Pumsiach 
złr. 


80 cent. — ne 


J. Chociszewski. 3 
nw Księgumi I 


Poznań. 


Dodatek do Oredownika. 


dno. Rząd trzyma w tajemnicy, a gazety mo- 
skiewskie z dziwną zręcznością dopomagające 
widokom rządowym, także milczą. 

— W Petersburgu gopuc: 
profesor teologii, Osinin, publiczne odczyty o re- 
nym ruchu starokatolików w Niemczech. 
Sprawa ta widucznie interesuje bar Moskak, 
ho chcieliby z niej zrobić dobry dla siebie uży- 
tek. 
pismach. Wszędzie zaś dowodzą, że starokata- 
y w Niemczech powinni zerwać roz na zawsze 
z strupieszałym. jak się wyrażają, Rzymem. 
Według nich obecny kościół katolicki nie ma 
już nic wspólnego z religijnemi zasadami ko- 
ścioła pierwotnego, które to zasady jedynie mo- 
skiewskie prawosławie wiernie zachowało. Dla 
tego radzą Niemcom, żeby zaprzestali protesta- 
eyi przeciw astatnim uchw; 
skiego, nllw się też od R 
łączyli się kuniecz 
jedyny kościół katolic] 
profesor Pogodin w Prawosławnaho Obe- 
zrenja, (Przeglądzie prawosławnym) list otwar= 
ty do ks. Doellingera. Birżew. Wied 
ciwszy o list Fogodinu i odczyty O. 
łujo, ln czego ani jeden, ani drugi nie wy 
potrzeby, ażeby polskich katolików pobyczy 
prawosławiem. Właśnie pora po temu. Pol 
tak mniema Birżew. Wiedom.. po części nit 
uznają dekretów soboru rzymskiego, mogliby 
sig wige oderwać od Rzymu, polze % prawo- 
sławiem, — i na'polu ruigijnem é w zgu- 
dzie z Moskalami. 


ni oderwnli i przy 
prawosławia, ho ta 


do religijnych swatów między k 
skim a prawoshiwiem moskiewskióm. 


O prze- 
konania 4 artykuly wiary tu nie chodzi, główną 


rolę odgrywają ruble moskiewskie i intryg 
nżeby narodowość polską i na tym pun 
Wolno mieć wszakże nadzicję, 
znnadto jest przywiązany do wim 
przodków swoich, ażeby ją miał za ruble sprze- 
dawać. 
Anglia. 
w gorącza 
-w 


cie 
że 


Książe następca tronu dotąd leży 
Przyczyna choroby nie znana. 
Liwerpoolu odbył się tych di pu- 
Wieczny popis wyższćj szkoly przemysłowćj. Na 
uroczystość zjechał wyższy urzędnik z minister- 
stwa, p. Stunsfeld, i powiedział gorącą prze- 
mową do młodych Anglików, ażehy się do na- 
uki brali. Przy téj sposobności mówił o wiel- 


kióm znaczeniu szkół elementarnych, ubolewał , 


nad tém, że nauka elementarna nie jest w An- 
għi tak rozpowszechniona, jak w Niemczech. 
Zuchęcując rodziców, użeby dzieci swoje pos 
dali do szkoły, zwraca} im uwagę na niche: 
pieczną konkurencyy, jaką Anglii zagraź 
handln i w przemyśle. 
wezmą górę. 


w 
Bez tej nauki Niemcy 


Gdyby tak p. Stansfeld przyjechał do Pu- | 


znania i w naszćm "Towarzystwie Przemysło- 
wém powtórzył swą mowę, być może, że na: 
przemysłowcy uwierzyfiby mu, że bez stósowaćj 
nauki nio d j nie znaczy ani przemysłowiec, 
aui kupiec. Nas morze od Niemców nie roz- 
dziela, a przecież gdy mają bardzo dobrą 
szkołę wieczorną dla kupczyków. gdy Ni 
szukają nauki w szkole przemysłowój Tow 
stwa Politechnicznego, my do nas szkoły 
wieczornój tak mało posybuny chłopców. 


= W [rlandyi odbyło się kilka demonstra- 
cyi z powodu rocznicy stracenia trzech Fenistów i 


w Manchesterze; Allena, Larkina i ©! Briena. 


W Dublinie zebralo się na cmentarzu kilka . 


tysięcy Irlandczyków; zwiedzali oni groby zna- 
jomych, śpiewając psalm De Profundis. 

W mieście Corku odbyła się z tegoż same- 
go powoda proces czięło udzia! 
T—R tysięcy ludu. Procesya ciągnęła się ćwi 
mili drogi z muzyką na czele. jai 
żałobne psalmy. 


monstracyom, 


Włochy. Londyński Times pisze. że 
stal upoważniany du oświadczenia, iż Ojciec 
Pozostanie w Tuzymie. Niektórzy z kardynała 
a mianowicie Qntterini, mieli doradz 
żowi, aby się wyniósł do Franepi: 


ć Pepi 
iuni, jak 


t w tych dniach | 


Dla tego też poruszają ją w rozmaitych 


om soboru rzym- 


W tym duchu napisał | 


1 
Spokaju nigdzie nie zakłóco- | 
no, a policja angielska nie przeszkudzała de- ' 


Borromeo i Donaparte nie byli pewni co radzić. 


| Gdy jednak zakony podały do Ojca św. prośbę, | 


aby Rzymu nie opuszczał, ile że we Włoszech 
mà bardzo wielu przyjaciół, Ojciec święty 
miat powziąść stały zamiar pozostania w mie- 
ście_wiecznóm. 

Dzienniki pi 


„ Że jest nawet nadzieja zgo- 
| dy między Ojcem + a królem włoskim i do- 
że Wiktor Emanuel chce Ojcu św, zło- 
zytę. Co w tém prawdy, niewiadomo. 
Według dziemika La Capitale nie by- 
łoby przynajmniej wielkiej nadziei do zgody 
| między kuryą rzymską, a dworem Wiktora Ema- 
nuela. 
i Papież ma qazygotowywać protest, który 
podpisany przez wszystkich kardynałów, ma 
bwé rozes yeh mncarstw. 
W proteście tym ma Papież : 1) ża 
nie zrzeku się pod żadnym warunkiem praw 
i swoich: 2) źe dalszy jego pobyt w Rzymie nie 
należy uważać za przychylenie się dọ nowego 
stanu; 3) że gdyby mu wiek i siły pozwoliły, 
nie byłhy się wahał prz. gościny ofiarowanćj 
mu przez Vraneją w Pau. 

— W sejmie włoskin ma być przedłożone 
prawo 0 ch i to tak, że dla każdego 
zakom będzie osabne prawo przepisujące, czy 
zakon ma być zupełnie zniesiony, czy tóż tylko 
zmieniony i jak ma hyć użyty jego majątck. 
Rząd postępuje ostrożnie z tem prawem i naj- 
przód je przedłoży senutowi a następnie do- 
piero izbie deputowanych. 


| Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań, © grud Z powodu uroczy- 
stega święta w piątek, uastępny numer Orę- 
downika wydany zostanie na pocztę dopiera 
w sobotę. 

— * W pałacu arcybiskupim odbędzie się 
w przyszły piątek walna konierencya Towarzy- 
stwa św. Wincentego a Paulo pod przewodni- 
ctwem ks. Arcypasterza. 
| — * Tutejsza Ostd. Ztg lubi się mieszać 
w nasze sprawy, chociaż nie ma o nich zgoła 
| żadnegn wyobrażenia. W ostatnim numerze 
pisze, że Zarząd Towarzystwa Rolniczego dla 
tego wypowiedział kantrakt p. dr. Au, dyre- 
ktorowi Szkoły żabikowskićj, ażeby miejsce to 
obsadzić „ultramontańskim racyonalnyn gospa- 


| darzem.* Pr na podana , przez Ostd. Ztę 
u bajką wypisaną z krakowskiego 


l pi po pros 
' Djabła, z którym się Ostd. Ztę widocznie 
j dla tego wiąże, ażeby liberalnych Niemców 
ubawić ultramontańskimi Pojakami. Takie to 
właśnie wieści powtarzają inne gazety nie- 
inieckie. 

— * Gazeta Tor. pisze: Dowiudajemy 
się, że komitet w Świeciu. zajmujący się pr 
gotowamiami do uroczystego obchodu 100letni 
rocznicy pierwszego rozbioru Polski rozesłał 
wezwanie do olywateli w powiecie tamtejszym 
płacących miesięcznie wyżćj talara podatku 
klasowego lub dochonwego, aby na rzecz tój 
uroczystości złożyli sumę wynoszącą cztoronie- 
sięczną kwotę tegoż pudatku. Przestrzegamy 
tych, którzyby może to wezwanie w li za 
: urzędowe, że nie ma żadnego przymusu do 
płacenia w ten sposób zażądanćj sumy, która 
przyczynić się ma do uświetnienia czynu potę- 
pionego nawet y JĄ 
niemieckich, a sami Niemcy się 
wstydziłi, gdyby jnk twierdzą. 
stali na czele cywilizącyi i sprawiedliwie oce- 
niali historyą. 

— *śmutny wypadek z wściekłym psem, 
a którym pisalismy, zaszedł nie przed Rydyo- 
ską bramą, ale Chwaliszewie przed sk 
dem p. Afeltowiczn. Pierwszy. którcga pic 
ukąsił byt p. Prymasiewiez, czeladnik stolar- 
ski z fabryki Cegielskiego. Szczęśliwie uszla 
niebezpieezeństwa piekarsa pani Drożdżewska, 


na której pies poszarpał knie i wyrwał jej 

zn tmbe Gdy pies sie pastwił nad torbą, 

i pami D, zdołała sie selwonić Mlstemu kup- 

czykowi, p. Bejerowi udało się psa chwycić; on 

! rzelił, skoro weterynarz p. Ryffert 
iż pies byl wściekły. 

— * Czterech robotników z Górczyna mi- 


eriińską, 


I padlo zeszłej niedzieli przed bramą 
. Rabusiów schwy- 


młynarza i wzięło mu 5 t: 
tano i ws: dzono do w 


atniego lista- 
Policy spi- 


" pada wybory do rady  miejskićj. 


ronnych historyków | 


się dzielnie, bo tylko dwóch się nie sta- 
wiło w klasie III, w którćj też Polaka wy- 
brano. W klasie II Niemcy i Zydzi, płacący 
większe podatki, taką większością przeważali 
naszych, że wybrano Żyda, Obecnie zasiada 
w radzie miejskićj 2 Polaków a 4 Żydów. 

— * Dochodzi nas nastąpujące pisma: | 
„Ze wsi, 5. listopada. Kto czytuje czasopi- 


sma niemieckie, ten wie, że myśl połączenia 
wszystkich nauczycieli niemieckich przez sto- 
warzyszenia ne, prowineyonalne w jedna 


skupione ciało, wyszła z Berlina, który ma być 
osią tego stowarzyszenia 

Odezwa pp. Lehmana, Franke, Grac- 
tera, Kilińskiego i Modrayńskiego za- 
mierza i uas nauczycieli prowincyi poznańskićj 
wpleść w to wielkie koło; (już to pierwsze 
ustępstwo dla niemicekićj braci!) lecz czy na- 
sze katolickie, nie mówię już polskie? interesa 
pozwalają na łączenie sig w towarzystwa, w 
których jak zwykłe, będą dominowali Niemcy, 
a nam może nieraz wypadnie tłumić nasze 
uczucia katolickie, w których czy niechcąc, czy 
nie mogąc wysłowić się dostatecznie po niemie- 
iniecku, będziemy zmuszeni zachować milczenie, 
jak to się po części dzieje up. na walnych zgro- 
madzewiach naszéj kasy pogrzebowćj, nad tem 
niech się zastanowi każdy z nns, nim weźmie 
pióro da ręki aby podpisać odezwę pp. La F., 
GK i M, 

Wreszcie poczekajmy, azali Specialgeset z, 
które na karki nasze ma nałożyć wyjątkową 
obrożę, nie zmusi i nas do zajęcia wyjątkowe- 
go stanowiska. Tymczasem — Sapienti sntl 

Jeden z nauczycieli," 

Szanowny autor powyższego listu wzywa do 
rozwagi a nie wydaje żadnego sądu w porusza- 
nej sprawie. Są względy. które mogą odra- 
dzać od brania udziału w Stowar: niu nau- 
czycieli niemieckich, ale są też i takie, które 
mogą doradzać. Gdy sprawy naszéj należy 
nam bronić na wszystkie strony, rozum pra- 
ktyczny radzi używać wszelkich godziwych środków 
i każdy z nich wyzyskać na własną korzyść. Bez- 
względne odrzucanie środków nie jest rzeczą pra- 
ktyczną. W sprawie tój wypada panom nauczy- 
ielom zastanowić się: czy interes naszego 
szkólnictwa może odnieść korzyść pod jakim- 
kolwickbądź względem przez ich udział w Sto- 
warzyszeniu? Odpowiedź na to pytanie ze wszech 
stron rozważona będzie rozstrzygała, czy nau- 
czyciele nasi mogą czy nie mogą, powinni czy 
nicpowinni podpisywać przedłużoną im odezwę. 

1% Z pod Piły, 1. grudnia. „Dnia wczoraj- 
szego przybył do Pokrzywnicy, wsi o milę ad- 
ległćj od Piły, p. Meklenhurg, fizyk powia- 
towy z Wałcza, w celu wszczepiania ośpic. 
Strach paniczny, jaki długo u nas goszoząca 
ospa szerzy, sprawił, ża wszystko, co żyje ze 
wsl ośpice sobie szezepić kazało. 

To co korespondent z Wielenia w nrze 104 
Orędownika o języku polskim w swym mie- 
ście mówi, żywcem da się zastósować także do 
Piły. Wyrzucono tu także ze szkoły język 
polski, a choć się miejscowy proboszcz za nim 
ujął i lekcye języka polskiego w szkołe powró- 
cić się pokusił, przecież rejencya dowiedziaw= 
szy się o tém, Stanowczo się temu oparła — 
ba, nawet nauczyciela, który w porozumieniu 
z miejscuwym proboszczem lekcye języka pol- 
skiego w szkole polskiej udzielać zaczął, na 
inną posadę przeniosła. Tak więc dziecko pol- 
skie, nie słysząc ni słowa w szkole po polsku, 
naturalnym biegiem przy wielkiej zresztą obo- 
jętuości rodziców, którym wszystko jedno, czy 
ich dziecko po polsku lub po niemiecku mówi, 
ojczystćj mowy zapomnieć musi. 


Wiadomości Bibliograńczne Polskie, 
podawane przez księgarnią F. H. Richtera 
w Poznaniu (i Lwowie). 

(Ceny w talarach i sgr.) 


Nr. "VIE 
Bellat A., Panna Giraud moja żona, Nomans Ua- 
maczony z francuzkiego Warszawa 1871. — 20 — 


Biblioteka pisarzy polskich Tam Gści. Goo- 
don 8 Gdy się było młodym. Wspomnienia z podróży 
po szerokim świecie. Lipsk 1871, — 1 — 
Bihlioteka Teatralna Lwowska zeszyt Vilty 
Bałucki Miehnł, Radcy pana Radcy, komedya w 3 
aktuch Lwów 1871. — 15. 
Zeszyt VIM ty Urbański Aureli, pa wystawie pa- 
ayzkiċj, Fraszka dramatyczna w jednym akcie Lwów 


-Zeszyt IX, Kozichrodzki hr. Wła 


aw Zawierucha 
komedya w jednym akcie. Lwów 1871. = 


